| Say 


3 EST 


à zesu,pierKonsul okazał r 


niem 
$ s Czyli go.iuż schwytano, cgyli niema iakie=- 

go poruszenia, abym spiesznie powrócił do- 
~ nieść mu rzetelnie o wszystkiem;, spełnie- 
- łem to, lecz przed rzeczonym domem nie 


P> FZ 


> "dd 


* ROZMAITOSCI - 
W ARS ZAWSK IE. 


PISMO DODATKOWE. x 


so GAZETY KOBRESPONDENTA WARSZAWSKIEGO. 


4 z DREE a GE 24) Es 


Z = 


Ie dE I X Wrzesnia 1830 rok. 


ET a ; * 
ać 1 zaa A 
MIETNIKTI 


PIERWSZEGO KAMERDYNERA Ì NA. 


PO LEONA. 


(Dokończenie. w 


pz 
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Bylo ułożónem, iż sebwytanie Moreau mia- 
ło w oznaczoney godzinie, ałko w Grois Bo» 


"is, albo wiego idakan nastąpić. Pierwszy 


Konsul biegał po pokoiu z pomieszaniem i 


często w głębokich -zamysłach. Nareście 
woła m mnie I  rozkazwie, abym przód mieszka- 


Moreau ścisłe uważał,. 


jenenata 


nadzwyczaynego niedało się widzieć, oprócz 
kilku szpiegów. na ulicy, którzy weyście do- 


mú ciągle na. uwadze fhieli. Poniewa? mo- 
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z głośnego i wsławionego imienia swego 
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swey matce za nadto chciwey sławy, a 
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popadł, rozciągała się początkowo na wszy- 
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*lecić łusce albo raczey sprawiedliwości Ca- 


sarsa: Właśnie był on powiócjł z wyprawy < | 
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— Wrócił się ubiór pradziadów ów szary. 
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ux iż nie używali - bławatów 1 purpar 


: świetnych, iako teraz zbytki niðsą; kon= 


U 


iem; 'a kolor szary, naturalny, byf pier=? 


; „wiastkowym. Jan "Kochanowski ia carmi- 
*imamacaronico „powiada: 


CZ 
e 


capica, . 


żywotuta. 


zł> 


(LD) ŻYWY ten 
„Ra wschodzie, aa a południa i pół= 


Quorum, uaus szafa testib torga 


“Etascingtas tłustam - "nodoso fune — - 


był powszechny : 


Żentowali się suknem, które. w domu «<r0= 


= bigne albo miasteczkach, pobliskich a 
"enolą się święcjię i szczerością, bardzieg 


niż. teraż ztotogłowami, 'nie przesadzali 


Od kogo co przeiglismy? 
Cudzoziemskie. stroie w krótce ZaCzę- 
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loat znaczy u Arabów suknią ho= 
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Polacy, rozmaicąc go tyłko z perska, a= 
rabska i czerkieska. Waclaw Czeski, 
Ludwik Węgierski i nam panował, nasz 
Warneńczyk i syn Kazimierza Jagielloń- 
czyka nia óbcych zasiedli trouach , 'ota= 
ezali ich Polacy i mieyscowi poddani, 
tworzyła się pewna zażyłość, pobraty na- 
eze związki, oni od nas, my od 
przyimowaliśmy cokolwiek z ich odzie» 
ży. 
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to-sprawiły, ź żeśmy. rozmaitych nacyi ha= 
bit zaczęli nosić: włoski, hiszpański, 
 francuzki. Same nawet woyny z Nies 
prayiacioly kraiu toczone, upowszechnia 
ły wprowadzenie cudzoziemczyzny. Ku» 
bił popisywać się młodziaa pamiątką 
w walkach z Turkami, Wołochami, Katar 
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ubiory są w Polsce, mówi on, ci w naro- 


chodzili z tatarska, > 


sąsiednich * 
niego - 


dowym stroiu, inni w | węgierskim, w tatars= 


“kim, wielu w włoskim, niektórzy | w francls= 


kim, niektórzy głowy maią golone, inni 


obstrzyżone, m wielusą włosy, u tych” gw 


„da długa, u tamtych ogolona prócz sj. = 


(Dalszy ciąg nastąpi) 


49) Zamiast hie cudzołóż w bocheńskiem 
zwykli mówić: 

) Nie ćzyń grzechu nieczystego, 

Strzeż się stroiu Niemieckiego. 
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